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Cuas aen eaa a A NO e aÝ 


O ufzczęśliwieniu Pol/ki, 


ROZDZIAŁ II. 
lechcę fię zaftanawiać nad dowo» 
dzeniem, że cała trofkliwość tak 
/Panuiących iako też ich Miniftrow, y 
| tych wfzyftkich co maią władzę Pra= 
wodawczą, powinna bydź obrocona 
na to, aby ile możności opatrzyć po- 
| Wfzechne fzczęście, bo to ieft prawda, 
© ktorą fię fprzeczać nie można, ale 
fię pytam, gdzie wziąć tych zacnych 
Ludzi, à zdolnych do ftarunku o do- 
bro powfzechne? odpowiedzą mi: 
- Lii z Naro- 
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z Narodowych naylepfzych Obywate-. 
low. Bardzo dobrze, ale iak można 
wiedzieć, że Ci fą lepfi nad drugich? 
rzeką: Przez ich poftępki, pilność y 
charakter. à zkądże pochodzi, że fię 
dobrze obchodzą, pilnemi f4, y maią 
dobry charakter w fobie? z wychowa 
nia. .Owoż potrzeba nieodbita dla 
Pańftwa: wychowanie, ktore dać na- 
leży młodym, dla uczynienia ich 
zdolnemi fprawowania Urzędow pu- 
blicznych. ' Senatorowie, Miniftro- 
wie, y ci wfzyscy, co maią Prawo 
przykladania fiş do dobra powfzech= 
nego, nie zarazem fię wydofkonalili, 
niemieli zaraz przymiotow potrze 
bnych do piaftowania fprawiedliwo= 
' ści, y do rządzenia, potrzeba przeci- 
wnie wiele użyć pilności y pracy, , 
chcący: tego dokazać. Wynika więc 
konieczność y attencya, ktorą Rzecz” 
pospolita obroci teraż do wyfta- 
wienia Ludzi zdolnych, na fprawo= 
wanie BRR godności, y ufług'pu= 

blicznych, 
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blicznych, aby ci czyniąc fławę Nas 
todowi fwemu w powszechności, 
Przynofili oraz pożytek każdemu w 
Zczegulności. Akademie y Szkoly | 
nasze fa wszyftkie w takim fłanie, że | 
„ le można wiele polepszyć, -y zaczęto 
luż teraz fzczęśliwie myślić o tym, aby 
dać lepsze wychowanie młodzieży , 
niżeli dawano przedtym. 

KRor dzifieyszy P.N.u.ieft pierwszy; 

tory uczynił początek z Korpusu Ka* 
deckiego. Bez doświadczenia żadnego, 
bez ćwiczenia fię nawet znacznego, 
nie podobna ieft umyftom ludzkim 
przyfposobić fię'do wielkich rzeczy, 
iakie fg (prawy, ktoremi fię zatrudnia 
Rząd publiczny., “à ieżeli Młodzież 
Z przytodzenia mniey uważna nie u= 
mię z fiebie famey wniść w te fzranki, - 
chwalebna tedy rzecz y pożyteczna dla 
Rzeczypospolitey jeft, zażyć swey 
gorliwości w ftarunku o wychowanie 
oney,. przykładając fię w tym famym 
€zafie do zachowania Jey od zarazy 

wyftę- 
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zaplkżpkcw: pobudzania Jey do na- 
bycia zdolności potrzebney w fpras 


wowaniy Urzędow znacznych Krole= 
ftwa, Łatwo ieft poiąć, Że przyzwo» 


„ita rzecz zatym, aby Krol y Rzecze 
. pospolita, udzielili lafkawey prete> 


kcyi fwoiey Szkołom, Seminaryom y 
mieyfcom wyznaczonym na wycho= 
wanie młodzieży wszelkiego ftanu, 


/ | to ieft Szlachty, Mieszczan, y proftego 
|gminu,  Bydźby potrzeba ślepym, 


aby nie uznać, iako ieft chwalebne 
y pożyteczne uftanowienie- Domow 
na wychowanie młodzieży ftużących. 
Jeft to wiek podległy naywiększym 
niebespieczeńftwom, burźliwość na~ 


'miętności, niedoltatek roftropności y 


doświadczenia, wprawia ją w nierząd, 
żądza y miłość uciech nie pozwalają 
dobrze uważyć, co mia przekładać, 
Więc ieżeli Szlachecka młodź ftrze* 
Żona y trzymana będzie z daleka od 
okazyi zdradliwych y ślifkich, To= 


„warzyltwa zlego, y przykładow fzko» 


dliwych, 


WNE | 


dliwych, ieżeli nad to nauczać ią 
będą prawideł prawdziwey Religiy, 
a razem z nią cnot y dobrych uczyn= 
kow, jako też nauk wyzwolonych y 
umieiętności ; może zachować fwoią 
niewinność, 4 przynaymniey zalożyć 


fobie grunt tych wszyftkich mądrych : 


nauk, ktoreby potym były prawidlem 
Jey poftępowania. Jeżeli też miodź 
pospolita podobnie wychowaną bęm= 
dzie w pobożności y jakim ućzciwym 
Kunszcie czy rzemieśle, to za uy” 
sciem burźliwego wieku, Znaydzie 
w fobie famey osobliwszą pomoc fta- 
nia fię dobremi Obywatelami y uży- 
tecznemi Oyczyźnie. Podchlebna na- 
der nadzieia! ileż razy eodziennie 
prawie nie była mylną, nie była za* 
wiedzioną? Skoro bowiem wyjdzie 
Z tey ućzciwey niewoli Młodzież Szla- 
checka na świat, y zacznie zażywać 
Zupelney wolności, w fwobodzie bus 


lać, wielu z nich nieutrzymuiąc fig ` 


Żadnym wędzidiem, ftaia fię że tak 
rzekę 
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rzekę, łupem prożnowaniu, ktore dla 
miodzieży ieft źrzodlem naywiększym 
«nieszczęśliwości, y zażywaiąc uciech 
aż do niewftrzemieźliwości y rozpu- 
fty, utracaią w przeciągu kilku mie- 
fięcy pożytek lat przefzlych, gdzie fię 
zdawali mądrości nabyć. Wiadomo 
ielt dobrze, iaka ieft chęć przyrodze= 
nia naszego: mieć wiele dofłatkow, 
ieft to pokusa onych powiękfzenia; 
przyday do tego, iż nie malo znaydu- 
ie fig krajow, w ktorychby zepfucie ò- 
byczaiow y rozwiozlość nie'zbytkom 
wały, y gdzieby niemożna widzieć 
nayniebefpiecznieyfzych przykladow. 
Bywaią wprawdzie tacy, co utrzymani - 
będąc prawidlami Wiary y flawy fwo- 
iey, nie przeftępuią powinności y prze: 
pisow Chrześciańfkiego życia, ale o=- 
puszczaią fwoie nauki, albo jeżeli 
przykładają fię do ktorey, nic niemafz 
gruntownego, drudzy dla uniknienia 

tęfknocy, cały czas fwoy przepzdzaią 
na prei na niepotrzebnych trozmo* 

r wach, 


4 
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wach, na piochych zabawach, y.z tąd 
to wybierano w Rzeczypospolitach 
Obywatelow, ktorym naftępnie powie- 
rzone bywaly Rządy Pańftwa. Rzecz 
cale inna, kiedy kray rządzony, .ielt 
przez iedną Ofobę, iednego Pana, na 
ten czas nie obiera on z urodzenia, 
y ieżeli człowiek niżfzego ftanu wyż- 
fzym ieft nad Szlachcica w dowcipie, 
w umieiętności,w zafłudze,w rozumie, 
Bla do rady, on iet wyznaczo* 
nym do urzędow y godności. Daymy 
to, że miody człowiek (kończywfzy.. 
Szkoły, nie przeftaie wydofkonalać fię 
w umieiętnościach y naukach, ale zwa- 
Żywszy co potrzeba umieć do ufzczęśli: ; 
wienia Pańftwa, przyzna to kazdy, że 
mafo albo nic nieummie. Ta umieię- 
tność ieft cale rożna od innych, y 
niemafz dla niey przepisow w ZWy= 
cZaynych Szkolach, nadewszyftko zaś 
zaniedbana ieft u Nas od dawnego 
czasu. Należy bydź dobrze wprzod 
wiadomym wielu umieiętności, zdro. 
wey 
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wey Filozofii, Hiftoryi powfzechney 
y fzczegulney fwoiego kraiu, Prawa 


Narodow, Prawa przyrodzonego, Pra» 


wa Cywilnego, poiąwszy dobrze zbior 
Praw y uftaw Juftynianowych, niżeli 
wchodzić w to Pole, A tak przygo” 
towanym będąc, można fię nauczyć 
tey wielkiey fztuki, y wynaleść pra= 
wdżiwe fposoby ufzczęśliwienia fwo- 
ią Oyczyznę. Ale że nie ma podo- 
bney Szkoły w Polfzcze, coż tedy 
czynic? znaydą fię przecie fposoby, 
ktore w naftępuiącym Monitorze o% 
powiem. 


